adzwyczajne wydanie. 


ři Spo: sze opcona.ryczanim, opłacona ryczałtem. 
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Ofiary zbrodni 6-$0 listopada 


Dla upamiętnienia bohaterskiej pamięci obrońców 
ładu i porządku w Państwie, wymieniamy dziś ma- 
zwiska od kul socjalistycznych poległych w Krakowie 
oficerów i ułanów 8 p. ułanów. Są to: 

Šp. rotm. Lucjan Bochenek, rotm. Fr. Lukasiewicz, 
podpor. Mieczysław Zagórowski, ułani: J. Domoń, M. 
Chodaczek, J. Wierciński, F. Antończyk, M. Korze- 
niowski, A. Kuźmicz, I. Senadjak, T. Łazowski, S. 
Dubanawaki, S. Prioch i J. Łapiucha. 


RANNI BOHATEROWIE. 


Poza wymienionymi zostali ranni w walce z tlu- 
mem: 


W dniu dzisiejszym rozpoczęła się w Krakowie roz- 
prawa o smutnej pamięci zbrodnię listopadową w ub. 
roku. 

Olbrzymie zainteresowanie, jakie rozprawa wzbu- 
dzila w całej Polsce, jest dowodem, że spoleczeństwo 
polskie interesuje się sprawą i spodziewa się sprawie- 
aliwego wyroku od sądu. 


W BUDYNKU SĄDOWYM. 

Już o godz. 3 rano na korytanzach okr. są lu kar- 
nego zaczęli się jawić oskarżeni, przedstawiciele pra- 
Gy i publinzność, Pizel budynkiem są in u-tawrono 
asysta policyjna. hażiego, wchodzącego zatrzymują 
funkcjonarjusze policji. Wewnątrz burynku panuje 
waoruwy porządek dzieki sprawnej dziaiuluości poli- 
cji pod komendą kom. dra Kobieli. 

NA SALI. 
Okolo godz. 8.30 przeprowadzają przez korytarze pinl 
silną eskortą 2U oskaużonych, sieazących w więzieniu 
sledczem. Wszyscy wsadawiają się na ławach, odgro- 
dzonych od saki parjerami. Po stronie lewej usaduwia 
się obrona. Ca zielonymi stolikami siedzą adwokaci, 
którzy mają bronić oskarżonych o zbrodnię tistopa- 
dową — z ramienia Komitetm partyjnego P. P. N 
są to pp. Bogdani, Gross, Hesku, Liebermann, Lust- 
garten, Ringeiheim, Rosenzweig, Woźniakowski. 
ZASTĘPCY POSZKODOWANYCH. 

Obok wiedzą trzej zastępcy poszkodowanych mew. 
Szurtej, Zagrobski i Zakrzewski. A.twvkaci, skupieni 
koło stołów, pilnie i nerwowo studjują akta, które le- 
żą przed niani. 

2a barjerami zajmują miejsca oskarżeni, odpowia- 
dający z wolnej stopy. Około goslz. 9 wozny rozpo- 
czyna wywoływać nazwisku oskarżonych. Na pierw- 
szem miejseu zasiada dr Drobner. Niedaleko ubok 
niego dr Langrod, przewódca Związku Strzeleckiego 
w Krakowie. Na samym końcu ław widać b. posia 
Kłemensiewicza, pos. Stańczyka, nwrzędnika Kasy cho 
rych Hoffmana i Jaroszewskiego. Wszyscy oskarżeni 
zjawili się. 

a lewo od nich ustawiony stolik prasy krakow- 
skiej, poza nim miejsce dla prasy zaniejscowej. 

Część sali, przeznaczona dla publiczności — prawie 


pusia 


—— s bam „hm 


iPrmik. Bzawski, por. J. Sękowski, por. A. Oświę- 
cimski, por. K. Santarius, ulami: J. Kolasiński, P. 
Woźniak, J. Podumar, J. Paprota, J. Mankowicz, W. 
Troczyński, K. Naksiutyński, J. Zaryczny, F. Góral, 
J. Furgał, W. Stabę, T. Chodakowski, S. Chonter, 
J. Nowak, J. Bonoawik, D. Kowalczyk, Al. Kotlis i 
W. Konik. 

Polegli i rami żołnierze będą stanowili dla potom- 
ków i stanowią dziś dla calej Polski smutuy i tragi- 
czny dowód tej strasznej hańby, jakiej dopuścili się 
krakowscy rebeljanci, mordując polskich ułanów, za 
co dzić stanęli przed sądem, który im wymierzy spra- 

| wiedłiwą karę. 


(ELE ——— — 


-~ Pierwszy dzień rozprawy. 


IRYBUNAL, 


W glebi, przy drzwiach, po prawej stronie, zgro- 


| anadzony jest Wrybanał, Witzany przewodniczącego 
„r. Markiewicza, eweut. 


jego zastępcę s. s. u. Wajdę 
wraz wokiumów s. s. o. Warchałowskiego | Jaworskie- 
go. Wszyscy ubrani w tagi. obramowanie czerw onumi 
pasaani. Osobno stol prok. Sozański. 4 nunienia Len. 
Prok. Skarbu występuje dr. Krzyżanowski. Po paze- 
ciwnej stronie ustatwał się pnzysięgk. 

O godz. 9.45 pizew. Markiewicz otwiera rozprawę. 
Zabiera głos «tw. Liebesmann, który wylicza tych a- 
dwokatów. którzy bronią wszystkich oskarżonych z 
ramienia P. P.S 

W tej chwili przew. Markiewicz zarządza tajność. 
wskutek czego publiczność, a nawet dziennikarze, 
opuszczają salę. 


PROWOKACYJNA DEPESZA. 


Przed rozprawą do rąk pos. Maska doręczono tele- 
gram adw. Paschalskiego, w którym ten donosi, że 
mie może narazie przyjechać i życzy olmońcom Oskar- 
onych „owocaej, zwycięskiej pracy w tym history- 
cznym procesie“. 

Telegraun wywołał ficzne komentarze, w których 
ogólnie potępiano: keok adw. Paschałskiego. 

PRASA NA ROZPRAWIE. 

M pieuwszym dnim rozprawy zjawili się z przed- 
stawicieli prasy, uastępujących dzienników: Goniec 
Krakowski (red. Hrabyk), Głos Narodu (red. Lipeckii. 
Czas «red. korsak). Nowy Dziennik (red. Moses), llu- 
Strowany Kurjer Codz. (red. Stwora), Nowa Retonma 
(rei. Swperber). Kurjer Wieczorny (red. Figiel). 

Z mmiejscowych: as Warszawska i Kurjer Po- 
znański (red. Morawska Lac ci (red. Opioła). 
Słowo Polskie (rel. rat łą) . Kucjer Warszawski (red. 
Lipecki). Echo iWarszawekie (red. Sobel), Robotnik 
trei. Korolewiez). Kurjer Polski (red. Winawer). Poza 
tem cały szereg pism żydowskich, które gromadnie 
wysłały Swoich reprezentantów na nozprawę. I tak 
jestHaint, Fołkszetung, Nasz głos i w. i. 

Z zagranicznych pisn zjawił się korespondent ber- 
lińskiej „Socjal. Parlamentskorresp.* (lr Kruk) 

SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI. 

Po tajnem głosowaniu wybrano z listy przysię- 

głych vastępujących sędziów: 


Tomasz Jabłoński, Piotr Solecki, Józef Friedmann, 
Antoni Turski, Tomasz Łukitewicz, dr Liban, dr Kirsch, 
Antoni Chodurek, Józef Weiss, Franc. Bednarski, 
Józet Singer, Feliks Bachlarz, R. Kubalski, Winc. 
Wolff. 

PIERWSZE CZYNNOŚCI. 

Następuje ściąganie generaljów z poszczególnych 

w-karżonych. 


Przy œk. Redłichu następuje ustalanie „formaluo- 
ści” urodzin. 
Pozew.: Więc. kiedy urodził się pan fonmalnie. a 


kiedy faktycznie? 

Osk. Redlich: Faktycznie w 1897 — 
kiedyindziej, bo w r. 1890. (Wesołość). 

Przewodniczący Markiewicz, trzeba to podkreślić. 
postępuje niezwykle taktownie. w szczególności wo- 
bec oskarżonych. Kilkakrotnie upomina publiczność 
i ławę obrońców P. P. S. aby nie rozmawiali i nie 
utrudniali w ten sposób rozprawy. 

Z ARMJI PETLURY. 

Przy ściągania generaljów osk. Al Litoszczenki 
(prawo ławn.): 

Przew.: Kiedy pau przybył do Polski. 

sk. (akcentem rosyjskim): Przybyłem da Polaki 
z krmją Petlury. 
Przew.: Jest pan obcym poddanym? 
Osk.: Tak jest — rosyjskim. 
WŁAŚCICIEL FOLWARKU. 

Przy b. pośle Klemensiewiczu: 

Przew.: Czy ma pan majątek? 

Osk.: Folwark i dom. 

JAK OBROŃCY PODZIELILI SIĘ OSKARŻONYMI? 

Adwokaci podzielili się się następująco obroną po- 
szczególnych oskarżonych: 

Dr Liebermann broni pos. Słańczyka, Mich. Hott- 
mana i Bol. Jaroszewskiego, 

Dr Heski broni Nt. Daszyńskiego, L. Fuch-a. J. Wi- 
dlińskiego, dra Langroda, T. Galasa, J, Korzeniaka. 
M. Skrucha, R. Strasika, R. Rejtarowa. 

Dr Bogdani broni Eug. Goebla. St. Kiiecia, K. Kor 
niekiego. J. (imzika, J. Kwinte, J. Rvlkę. Z. Kiemen- 
siew icza. 

Dr Wożniakowski broni dra Drobnera, St. Zająca. 
Fr. sSochę. J. Bombe, T. Sułczewskiego. 

Dr Śmiarowski hroni Zdz. Knapińskiego. 

Dr Zubowicz (-en.) broni Al. Łitowszczenkę, 

Dr Rosenzweig broni J. Rejmana, J. Sudka. M. Tu- 
rvnę, Fr. Synowca, St. Pisarikiego. H. Ziffera. 

Dr Gross bioni W. Chrzanówke, AJ, Boysa, A. Na- 
wrota, Fr. Gierada, Fr. Mazurkiewicza. J. Przybysia, 
DALSI OBROŃCY, 

Poza Komitetem Występują jako obrońcy Dr A- 
schenbrenner, jako obrońca Wandy Tachowicz, fmk- 
cjonarjuszki kolejowej. 

Dr Schiinwetter, jako obrońca Jmijana Redlicha 
i dr Birmbaum, jako obrońca Józefa Słobika, funkcjo- 
nanjusza sądowegw. 

Spodziewany jest nadto przyjawł adw. Śmiarow- 
skiego (Wyzw.), Paschalakiego, jako obrońców oskar- 
żonych, a nadto przyjazd adw. Dobrzańskiego z War- 
szawy. jako zastępcyposzkodowanych ipo zabitych. 

PRZYSIĘGA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. 

Po ściągnięciu generaljów przewodniczący 'odczy- 
tuje rotę przysięgi dla sędziów ice aas w któ- 
rej przysięgli zobwiązują cię tak orzec O 
rwie, <jaksky gaib tyt odnawia: ii Bae 


a formalnie 


.4 


maa ka re 


Btr. 8, mN a 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


INCYDENT PODCZAS PRZYSIĘGI. 
Podczas przysięgi. jeden z sędziów przysięglych, 
żyd, nie może (!) powtórzyć słów: „Przysięram. tak 
mi Boże dopomóż”. Dopiero na kilkakrotne wezwanie 
przez przewodniczącego — przysięgę powtarza słowo 
| za słowem. 


Po przysiędze zarządził przewodniczący przerwę. 


Pierwszy atak obrońców socjalistycz. 


0 wyłączenie posła Stańczyka. 
W „OBRONIE* POS. STAŃCZYKA. ODPOWIEDŹ MEC. ZAKRZEWSKIEGO. 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia zabiera głos p. Mec. Zakrzewski stwierdza, że zarzut p. Bogdanie.- 
Lieberman ocj.) który w przydługiem i niecieka- | go przeciw niermt jest sprzeczny z aktami. Mec. Zu- 
wem przemówieniu żywa. aby z aktu oskarżenia wy- krzewski stwierdza, że w grwlniu ub. r. wysłał list de 
łączono te ustępy, które dotyczą pos. Stańczyka, na Prokuratury w imieniu matki osk. Struzika, która 
co mekomo pozwolił (1) Sejm (2). twierdziła. że brał on udział w rozruchach tylko pod- 
bunozny. W świetnej przemowie mec. Zakrzewski 
GŁOS MA P. HESKI. stwierdza: W obliczu całego Trybunału i wobec sali 

Następnie przemawia p. Heski. który żąda. aby w 


sądowej, że jako Polak, katolik i Krakowiamin czuje 
rozprawie listopadowej urzędował tytko (?) jeden pro- | SIę moralnie zobowiązanym do zastępstwa tych uta- 


i sumieniem i że się z żadnym z YZ poroz- 
miewać nie będą w niczem. 
Podczas przysięgi wszyscy e ma sali wstają. 
„Wśród zupełnej ciszy każsly z przysięzłych powita- 
rza: „Przysięgam, tak mi Boże dopomóż!“ 


Zobowiązali zię przysięgą sądzić sprawiedliwie. 


kurator; ip. Heski wolał zipatosem: „my (tj. PPS) po- | tów i wachmistrza, którzy do dziś obecnie leżą jesz 
stanowiliśmy w tej właśnie rozprawie trzymać się | cze ranni w szpitału od strzałów socjalistycznych." 


P. Liebermann słabo polemizuje z wywo:ami prak- 

Hubeła. 
P. HESKI BĘDZIE MÓWIŁ 10 RAZY. 

Następne szereg przemówień ze strony adwokatów 
z P. P. S.; p. Heski twierdzi. że bilezie mógł przemma- 
wiać w jednej sprawie tyle razy, ilu zastępuje oskar- 
żonych, a poniewa ma ich 10-cin. wobec czego tyle 
przemówień będzie mógi on wygłosić. Takie stano- 
wisko będzie stanowiło oczywiście pewną tormę apo- 
zycji i przewodniczący t0 zauważył. 

Przewodniczący krótko dowodzi. że wedle aktów 
i prawnego stanu żądanie o wyłączenie pos. Stańczy - 
ka jest miewzasadnione. 

IP. Heski stawia formalny wniosek o wyłączenie 
sprewy poe} Stańczyka o zbrodnię zabójstwa. 

Trybunał po wysłuchaniu wywodów wla} się na na- 
nele, przyczen przewodniczący oświudczył. że wynik 
narady w sprawie zgłoszonych wniosków. w szcze 
sólnwości 60 do wyłączenia z aktu zbralni zabójstwa 
odnośnie do pos. Stańczyka ogłosi jutro o godz. 9 
rano. Na tem rozprawę dziś zakończono. Kl. Hr. 


ściśle litery prawaśś. 
P. Bogdani żąda, aby z rozprawy wyłącozno mec. 
Zakrzewskiego. 


ODPOWIEDŹ P. PROKURATORA 
SOCJALISTÓW. 


Prok. Hubel stwierdza, że nie nie stoi na przeszko- 
dzie, aby dwóch prokuratorów było w jednej sprawie, 
gdyż Państwo ma prawo mieć dwóch zastępców, tak 
jak mu do tego prawo prywatna osoba. Wobec czego 
będzie dwóch prokuratorów. 

Co do pos. Stańczyka, to został on wydany raz 
przez Sejm, a wskutek czego wolno było władzom 
ścigać go za każdą zbrondię, ujawnioną w związku 
z całą sprawą. Wobec tevo Prokuratura nie potrze- 
bowała po raz drugi odnosić się o Sejmu o zezwole- 
nie na akt oskarżenia przeciw pos. Stańczykowi. Po- 
zatem zaś pos. Stańczyk miał prawo wnieść sprzeciw 
w swoim czasie, czego nie zrobił. Wobec tero wyłą- 
czanie pos, Stańczyka z aktu jest rzeczą bezprzedmio- 
tową. 


NA ATAK 


Ea. wie Wa POWY 22 I key 70 PEACE 
Przed kryzysem prezydialnym 
we Francji. 


Prezydent Millerand jest zdecydowany ustąpić jeśli za żądanie jego ustąpienia weźmie 
odpowiedzialność izba i Senat. 


Paryż. (PAT). W kołach parłamentannych przewi- | dzie prezydenta republiki do parlamenta kończy 
dają jako rzecz niemal pewną. że natychmiast po do- | Nouvelle“, hędzie wystosowane prawdogadobnie we 
konaniu wyboru hiura prezydjalnego Izby, grupa so- | czwewielk. 
cjałistów radykałów wystąpi z wnioskiem, którego SOCJALIŚCI PRZECIW MILLERANDOWI. 
przyjęcie przez lzbę ipso facto musiałoby pociągnąć Paryż. (PAT). Kongres panji socjalistycznej przy 
za sobą ustąpienie Milleranda. Również zdaje -ię być | ją} jednomyślnie wniosek  Benaudela. polecający 
pewnem, że Millerand jest zdecydowany podporządk | wszystkim członkom pariji zwalczać każdy gabinet, 
wać się tylko takiej uchwale laby, która będzie s'i- któryby przyjął teki z rąk Milieranda. 
gażowała, ońpowiedzialmość całej Izby. jako takiej. 
nie myśli natomiast podporządkować się wrogim mia- GRUPA BRIAND'A PRZECIW MILLERAND'OWI. 
nifestacjom poszczególnych gmp parlamentamyech. Paryż. (PAT). Grupa republikańsko socjalistyczna 

EWENTUALNY PRZEBIEG KRYZYSU. uehwalila jednogłośnie. nie niemożliwa jest wszelka 

Paryż. (PAT). Dzisiejsze poranne dzienniki wyra- współpraca z Milleramtem. Poza: dyskusji Briand 
żają ruzmaite przypmszczenia w do ewantuainego opuścił jasienzenie. 
przebiegu, jaki przybienze sprawa. kryzysu. dotycza- STANOWISKO RADYKAŁÓW I HERRIOTA. 
cego stanowiska prezydenta republiki. Dzienniki mię- Paryż. (PAT). Stronnietwo radlykałów socjalistów 
dzy innemi wskazują na to. że nałeży zwrócić uważć | przyjęło jedmogłośnie wniosek stwierdzający, że pre- 
w rówmej mierze na | osttowę, jaką w tej sprawie zaj- uydent Milerunul wystąpił poza ramy konstytucji, w 
mie senat, a którego lewica demokratyczna zbierze nastegstwie czego nowa wiekszość nie może go da- 
się na posiedzenie w dmim jutrzejszym. jukoteż na po myé zaddamiem. Hemot pmzyłączył się do wniosku. 
sławę. jaką zajme pełne posiestzemie grup lewico- | sjqzeciwiając się jednakże zakazowi lewicy en de 
wych obu Izb. Wedle informacji „Ere Nouvelle“ po | zyzyjmowania mawlatów z rąk prezydenta, Milleram- 
dobno już wydane zostały dyspozycje celem opowie | da, przyczem dodał, że pragnie zachować swoliię 
dziania. na wyjrulek powołania go przez Millenmdn. 


dnich przygotowań sali kongresowej Wema, w któ- 
STANOWISKO CAŁEJ LEWICY. 


rej ewentnalnie odbedzie się posiedzenie kongresu dla 
Paryż. (PAT). Na plenarnem posreslzemiu kanteli 


dokonaniu wyborów nowego prezydenta republiki. 
Milerand już podobno powziął decyzje co do swego 

lewicy pretanowiono przyłączyć się jednogłośnie do 
wniosku stronmietw = radykalnosocjałistycznych. 


ustąpienia, pragnie tylko przeczekać na wyraźną de- 
klarację w tej sprawie obu Izb ustawodawczych tre 


Po zamachu na kanclerza Austrji 


Dalsze szczegóły. — Zgon ks. Seipla? 

z pociągu powracając z poświęcenia szlandaru. na 
któreni bawił w jednej miejscowości pod Wiener Neu- 
stadt. Sprawca zamachu robotnik strzelił dwa razy 


Wiedeń. (PAT.). Zamach na kamelęrza dra Setpla 
zastał wykonany na dworcu kolei posudniowej © go- 
dalnie 7 min. 9 wieczorem, gdy kanclerz wysiadł 


Ere 


do kanclerza i zranił go ciężko w płuco. Nastepnie 
strzelił on cztery razy «o siebie raniąc się cieżko. 
Kanclerz, który w pierwszej chwili nie wiedział, że 
jest ranny postąpił kilka knoków dalej, poczem do- 
piero wpadł na ziemię. Wezwane (pogotowie ratunko- 
we przewiozło kanclerza do szpitala "Wiener Kran- 
kennhaus. Stan kanclerza jest poważny, jednak nie 
beznadziejny. Pisma wiedeńskie donoszą. że policja 
wiedeńska jeszcze przed kilku dniami ujęła. pewnego 
mężczyznę, którego podejrzewała o należenie do spi- 
<ku ma życie kanclerza. W dniu wczorajszym minęło 
wiaśnie dwa łata od objęcia rządów przez kamcłerza 
Seipla na podstawie uchwaly zgromadzenia narodo- 
wego z dnia 31 maja 1922. Sprawca zamachu nazy- 
wa się Karol Javorek i jest robotnikiem z miejsco- 
wości Pottersdorff. Wykonał on zamach z pobudek 
połitycznych. Kilka pism podaje. że przy sprawcy 
znaleziono list. w którym pisze om. że odbiera sobie 
życie z powodu poprelnienia malwersacji w fabryce. 
w której pracował, że jednak pragnie zabić także je- 
Szcze dnugiego człowieka, który, zdaniem jego, wi 
nien jest nędzy robotniczej. 

Wiedeń. (PAT.). Dziś rano o godz. 7.30 wydali le- 
karze pielęgnujący rannego kamelerza Seipla w =zpi- 
talu Wiedener Krankenhaus następujący bimletyn 
o stanie zdrowia kanclerza: Po dobrze przebytej no- 
cy, ogólny stan zdrowia zadowalający. Puls 96, tem- 
peratura 36.7. Rana iknwawi. Rannemu potrzebny jest 
spokój. Do operacji na razie nie ma żadnego powo- 
du. (—) Podpi-v lekarzy. 

Wiedeń. (PA'T.). Pisma dzisiejsze zwracaja uwage. 
że kanclerz Sewel choruje na cukrzyce i z tego po- 
wodu zachodzi obawa komplikacji. 

STAN ZDROWIA WZGŁĘDNIE POMYŚLNY. 

Wiedeń. UPAT.), W chwilę po przywiezieniu ram- 
mego kanclerza dra Seipla do szpitala Wiedener 
Krankenhaus. przybyli tam posłowie angiełski i fran- 
ouski oraz inni członkowie ciała dyplomatycznego, 
aby zasięgnąć informacji o stanie zdrowia kanclerza. 

wiedeń. (PAT.). Wedle biułetynu lekarskiego wy- 
danego wcześnie ramo kanclerz Seipel jest zupełnie 
przytomny. Rana nie sprawia bołów. Stan kancierza 
jest względnie pomyślny. 

ZGON KS. SEIPLA ? 

Kraków. 2 czerwca. Dziś rozesziy się w Krakowie 
pogłoski, że kanclerz dr. Seipel zmani. Wiadomości 
tych nie dało się Sprawdzić. 

e 
REDUKCJA IMNIGRACH DO STANÓW ZJEDN. 

Jak donoszą z Nowego Jorku nowa ustawa 0 im- 
migracji do Stanów Zjednoczonych zmniejsza ją 
2351,801 osób na 161.990 rocznie. 

Najbardziej uwzględnionemi państwami w tej usta- 
wie są: W W. Brytamja i Niemcy. Liczbę immigran- 
tów, pochodzących z W. Brytanji (razem z irlandją). 
zmuiejszono z 77442 tylko na 62.558. a immigrantów 
z Niemiec z 64.607 na 50.229. 

Natomiast kraje Europy południowej i wzehodniej 
lorknięte zostały siłnie przez redukcje, wynoszącą 
{la nieh, przeciętnie. 0.9 dotychczasowej liczby. 

WYKOPALISKA W AMERYCE. 

Coraz częściej dokonywane ostatnimi czasy odkry- 
cia archeologiczne w Ameryce. zwanej potocznie „Nu- 
wym światem”, wskazują. że nazwa ta je-t tłędną. 
lo istniała tam cywilizacja. również stara. jak naszą. 

Świeżo podaje np. „Manchester Guardian" intere- 
ujące szczegóły © odkryciach, dokonanych przez wy 
prawę angielską w tej części Hondurasu, który jest 
w posiadaniu Anglji. Znaleziono tam bowiem ruiuy 
jakiegoś bardzo starego miasta. zajmujące kilka hek- 
tarów przestrzeni, a zawierające w sobie, między in- 
nemi, piramidy na przeszło 160 metrów wysokie. 

Określić dokładnie czas, z jakiego te ruiny pocho- 
ehg niepodołma. Wszystko jednak wskazuje, że na- 
ieżą one do rządu miast z epoki państwa Mayów, 
między któremi wyróżniało się miastu Teotśiaucoa, 
anulowane na ruinach innego, dawniejszego miasta, 
prawdopodobnie starszego, niż kułtura doliny Nilu. 
W każdym razie epokę istnienia mia-ia Teotihnacon 
okresić można na 2000 lat przeł naszą erą, znajda- 
jące się zań pod niem miasto jest o wiele starsze. 

Szef ekspedycji meksykańskiej, która te ruiny ta- 
kde badała, zrobił interesującą próbę wskrzeszenia 
przemysłu domowego z przed lań tysięcy. Dał on mia 
uowicie próbki wyrobów garncarskich i deseni, zna- 
lezionyeh w tych ruinach, do kopjowania dzisiejszym 
napół cywilizowanym ludpanom na wyrobach, które 
dziś sporządzają, jako gamcarze | tkacze. 

Rzeczą godną uwagi jest. że niektóre harwy na 
przedmiotach kamiennych z owej oddalonej epoki za- 
chowały eałą xwa świeżość i siłę, tak. że niezem 
zmyć ich nie można. Ludzie zatem ówcześni posiadali 
sekret wyrabiania tak trwałych barwników, jakich 
my fabrykować nie umiemy, 


